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Udzie lamy Czytelnikom naszem 
Traktat pokuta m iędzy Rossy ą i P;r!ą.

W  Imieniu Wszechmogącego Bo ja ,
N. i N a y p ct e zn i e y „ z y ' Imperator 

wszech R o ss y i ,  i Nay potę2niey szy Samo- 
wło.dea O a o m a n o w ,  oży wie ni  clięcią u- 
kończenia w o y n y ,  i przywrócenia  t iw a-  
łego pokoiu , Ra łey  przyi  t i n i , raczyl i  ten 
d o b i y  i zbaw lenny interes powierzy c t ro­
s k l i w o ś c i , 1 uczuciom swoich  Pełnomocni  
kow , a to ze ł trony N. Imperatora Ros- 
s y ysk ie go  :. J\V. Myc lray 'owi  LaryODowi-  
Czowi Hrabiemu Goleuiczew h o tu z ow i  
(t-u naftępuią t y t u r y j ;  ze ttrooy zaś N, 
Cesarza  Ottopcańskiego JW,  Achrr.etowi 
B a s z y ,  W.  W e z y r o w i  (tu t y t u ł y ) ,  aże by  
zbawienny  interes pokoiu przez osouy od 
oLudwoch Pe łnomocmkpw wybr ane  by ł  
u sku te cz nio ny , traktat  za wa rty  i podpisa­
ny.  Stosownie do t e g o , zoHał ze ł łrony 
Cesarsko Rossyyskiego- dworu  mianowany 
i pe łn om oc mS wt ni  opatrzony Pan Jędrzey 
I t a l i ń s k i , SzambelaD Jego Imperato iskiey  
Mości  (tu Daltepuią inne t y t u ły  lego) ;  Pi 
Jan Sajjanejew , Jenerał  Porucznik w woy-  
sku Jego Imperatorskiey Mci ("tu t y t u ł y ) ;  
sakoniec  P. Jo zef  FoDton,  Radca nadwor­
ny Jego Imperatorskiey Alei Ćtc. Z e  Aro­
ny zaś  W . Porty  O tom ans ki ey :  Es sey d  
Sa id  Mahomed Chalib  Effeńdi ,  aktualny 
Kichane B e y  W .  P o r t y ,  tudziez M u f ty  

Za d e  Iorahim Selmi Ef fe adi ,  K a z i  A -kir

A n a t o l s k i , - a k t u a l n y  Sędzia wo y« ka  Otto* 
mańskiego ,  i Abdul  Hamid ElFtndi , a k t u ­
a lny Janczarów K i a ł y b y  (Kanclerz) ;  k t ó ­
r z y  pó wymianie  pełnomocnićłw s w o i c b ,  
zgodzil i .się na D a f t ę p u i ą c e  a r t y k u ły  ;

Art.  1) Nieprzyiaźń i niezgoda,  trwa* 
iące dotychczas  między obiema Wielkiemi  
Mocarfiwami , uRaia odtąd tak na ladzie* * t
iako i na morzu ; niech trwa na wi t k i  po* 
k o y ,  p r z y i a z ń ,  i dobre porozumienie mię­
dzy  N Imperatorem,  .Samowładcą i Pady-
szachem wszech Rossyi,  aN.  Cesarzem i Pa;  
dyszachem Otto.nanow,  między ich Potom 
kami i Nafiępcami  t r o n o w , i ich Pańftwa-  
mi. — —  Obie W y s o k i "  umawia iące  się 
firony uży ią  troskliwego fiarauia do od 
dalenia tego wszyOkiego ,  c o by  mogło dać 
po wo d do nieprzyiażo i  między  ich podda- 
netni; wy pełnią  w sz yf ik o ,  eo tym trakta­
tem ieR o b w a r o w a n e ,  i będą mocno prze 
Rrzega ły ,  żeby  na  potem ani z  iedn ey ,  
aDi z drugiey flroDy , ni iaw oie  , ni pota­
jemnie D i c  nie działo się przec iw temu 
traktatowi .

Art  2) Poiednane zatem obie w y s o ­
kie umawia iące  się firoDy zap ew nia m,  po 
przywróceniu  pokoiu i p rzy jaź ni ,  zupełną  
amnef lyą  i przebaczeu.e wszyf tkim swoint 
p o d d a n y m , którzy  w  biegu w o y D y  b y l i  
i ey  uczef in ikan. i , a lbo jakimkolwiek  bąd;*: 
sposobem przeciw interessoni  st reiegt  Mo-1 
narchy  i kraiu działal i .  Nikt  zatem nie 
będzie pociagniony  do od po wi ed z i ,  leca



•
k a ż d y ,  k t ó r y  do SWćiego powroc i ł  domu, 

będzie pod opieką pr aw  u ż y w a ł  rowno z 
inne nr  praw  d aw n i ey  posiadanych.

Art.  3) W s z y f i k i e  d a w n i e j s z e  traara- 
t y  i ugo dy  potflrierazaią się n in ieyszym,  
i  zof iaią w  s w o i e y  dzielności ,  w y i ą w s z y  
te a r t y k u ł y ,  które w  nadępnych  czasach  
eieiakich  odmian doznały .  Obiecuia ' z a ­
tem obie fłrony za ch o w a ć  święcie  tak ni- 
n i e y s z y  iako też pomienione traktaty.

Ar t  4) Rzeka  Prut  od tego m i e j s c a ,  
gdzie do Multan wchodzi  , aź  do uyśc ia  w 
D u n a y ,  ftąd zaś l e w y  brzeg Dunaiu az do - 
Ki l i i  i uyśc ia  iego w  czarne m o r z e ,  Bano­
w i  granice między o bu dw om a  Mocarf iwa- 
mi. Żegluga iednak iefl wspólną M a ł e ,  
przed w o y n ą  niezamieszkałe w y s p y  Du- 
c a y s k i e , które się za  Iz mai ł ow em  zaczy-  
n a i a , i az do Kili i  z a c h o d z a , doRaia sięt  7 t  7 4 L

w pr a wd zie  pod panowanie  R o s s y y s k i e ,  
leżeli  bl i zey  lewego lezą brzegu ; nie będa 
iednak cd caanego z tych  Mocatf tw izą- 
d zon em i; nie może też na nich b y d ź  wy> 
Ba wi o na  żadna  w a r o w n i a ,  lecz maia  zo~-
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Rać pufie.ni,  icdnakze obufironnym pod­
d a n y m  wolno na nich r y b y  łow ić  i drze­
w o  zrębywać .  W i e l k i e  naprzeciw Izmai- 
łow a  i Kilii  lezące w y s p y  zcflnną równie 
pu Bem i ,  rachuiąc godzinę drogi  od nay- 
bl izszego lewego brzegu Dunaiu.  D a ­
w n i e j s z e  przed w o y n ą  usadowienia,  iako 
tez Stara K i l i a ,  nie są obięte tą  graniczną 
•liniią. W .  Porta zrzeka się i oddaie Ce 
Sarsko-Kossyyskiemu dw o ro wi  kray na le­
w y m  brzegu Prutu lezący  z twierdzami ,  
miaBami  i pomieszkaniami ,  iako też z 
p o ł o w ą  rzeki  Prutu , który Banowi grani­
cę między obudwoma PańHwami.  Obu- 
dwoch dwo row okręty handlowe mogą na 
odnodze koło fiilii  z a w i i a ć ,  w y p ł y w a ć ,  
i po c a ł y m  Dunaiu żeglowar .  Co  się zaś 
t y c z e  R o ss yys kj ch  okrętow w o i e n c y c h ,
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takowe mogą na Dunaiu p ł ynąć  tylko  w 
gorę aż  do uyśc ia  Prutu.

Art.  N. Imperator R os sy ysk i  od­
daie W.  Porcie Ottomańskiey  tę część 
Multan,  która na p r a w y m  brzegu Prutu 
l e ż y ,  i a k i  tez m a ł ą  i wielką  W o ł o s z c z y ­
znę ze wszyBftiemi twierdzami ,  miaBami ,  
miaBeczkami , w s i a m i ,  innemi osa dam i ,  i 
wszy Bk o to ,  co się w  tych. p r s w in c y a c h  
z n a yd u ie ,  wraz z w y sp a m i  D u n a y s ł  ieiui , 
z wyłączeniem iednakze t y c h ,  które są 
w y r aż on e  w  4tym artykule  tegoż traktatu. 
Kontrakty  i ko nw e nc y e ,  Które sic l iczą 
m iędzy  przywi leie  Multan i W o ł o s z c z y ­
z n y ,  i aż  do czasu wybuchnienia w o y n y  
Zachowane b y ł y ,  potwierdzaią się. Żadne 
wynagrodzenie za  utracone dochody  , ż a ­
den podatek za  c a ły  czas w o j n y  nie po­
winien b y d ź  ż ą d a n y ,  i mieszkance t y c h  
pr ow in cy y  przez d wa  lata f  rachuiąc od 
dnia w y m i a n y  t raktatu)  od każdego po­
datku wolnemi  z o B a ć , i no potrzebnego 
wyniesienia  się do innych  Pań f lw pr zy ­
zw oi ty  termin otr zym ać  powinni , w  Któ- 
r y n v t o  celu czteromiesięczny termin im się 
w y z n a c z a ,  a W .  Porta dozwol i  na ł ożyć  
na Multany  p o d a t k i , podług miary  tera- 
źn ieyszey ich w ielkości.

Art.  6) Prócz granicy rzeki Prutu ,  ze 
Brony A z y i  i innych okol ić  f lanowią się 
też same granice ,  które b y ł y  przed w y ­
buchnięciem wo y ny  ; a Ces. Rossyys  dwór 
oddaie i powraca  W.  Porcie wszyBkie  we­
wnątrz  tychże granic leżące,  i mocą oręża 
zd o by te  twierdze i zamki  w  tal-.m Ba ni e ,  
w  iakim się teraz zn a yd u ią ,  wraz  z mia­
B a m i , m ia B e cz ka m i ,  domami  i tern wszy- 
flkiem , co ten kr ay  w sobie zawiera.

Art.  7) Ci  poddani Ott omańscy  , któ­
r z y  po rozpoczęciu w o y n y  w części  odRą- 
pioney teraz Rossy i  pozo Ba l ' ,  a lbo pod­
czas w o y r y  do teyze  części  p r z y b y l i ,  xno-
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gą wynieś.;  się do kra iow W .  P o r t y  z  fa- u m s w ę  względem ich bezpieczent łwa,  m«-
mil i iami  i mai ątk iem,  i tamże ua zaw sz e  cą którey W.  Porta daie Serwiianecn pa* 
p o z o f i a ć , bez przeszkody.  Wolno  im tak - wszechną  ami iet tyą,  a żalem za  przeszłe 
że sw oy  maiątek komukolwiek z mieszkań- ich czynnośc i  żad nym  sposobem spokoy- 
co w m i e y s c o w y c h  p rze d ać ,  i do Pańl iw nusć ich nadwerężana b y d ź  nie moje .  
Ottomańskich przenieść się z t e m ,  coby  T w i e r d z e ,  i ciel i  ia k o w e  powyftawia l i  w 
z  sobą wziąć chcieli.  Pozwolenie to roz- kraiu od siebie z a m i e s z k a n y m ,  a k t ór y ch  
ciąga się nawet na rodakow odfląpionego tam d aw n i ey  nie b y ł o ,  ile na przysz łość  
k r a . u ,  którzy w nim iaki maiąiek r osia- daną się niepotrzebnemi , będą zburzone;  
da ią  , lecz teraz się w P ań h w a ch  Porty  a W .  Porta  obeymie  rząd iak p ierwey  nad 
znayduią .  T a k  o w y m ,  iaao tez dopiero wszyl ik iemi by łemi  iuż oddawna twier-  
wspo-nmoaypi  wyzna cza  się na to l^to-  d z a m i , warowniami  i obronnemi n. icysca- 
miesieczny termin,  racbuiąc od dnia w y -  m i ,  opatrzy  ie a r t y l l e r y ą ,  zapasami  i in* 
m iauy  ninieyszego traktatu.  Kownie mo- nemi przeumiotami wo ie nn em i; tudzież 
ga T a t a r z y  hordy E d y  ss au sk ie y , k tórzy  osadzi  ie za łogami  podług swego upodo* 
podczas tey wo y ny  z Bessarabii  ao  Kos- bania. A b y  zaś też za łog i  nie u c i ą i a ł y  
sy i  w ę d r o w al i ,  iezeli chcą , do Ottomań* bezprawnie Se rw i i a n o w ,  W.  Porta  wzru* 
skich powroc ie  kr a i o w,  iednak pod wa- szona uczuciem mi łos ie rd z ia , u i y i e  z  naro* 
r u n k i e m ,  iż  W.  Porta ieil o bow iąz aną  dem Seiwi iańskim um ia r ko w an ia ,  potrze* 
wy nagrodz ić  Rossyi  wy dat k i  łożone  na  bnego do ich bezpieczeństwa.  Op róc z  te- 
przesadowienie  tych T a t ar ów .  Chi ieśc ia-  g o ,  nada im też same k o r z y ś c i ,  i; k rł» 
m e ,  k t órz y  posiadaia maiątki  w  kraiu od- u ż y w a i ą  iftm poddani iey na w y s p a c h  Ar-  
ftąpionym R o s s y i ,  i z tegoż są rodem,  te- chipelagu i innych m i e y s c a t h ,  i da im U- 
r . z  z a ś . b a w i ą  się w Panftwach  Ottomań-  czuć skutek w s p a n i a ł o ś c i ,  z o l a w i a i ą c  im  
skich , ;mogą także do odtiąpionego po- sam y m  sprawowanie  wewnętrznych inte* 
wróc ić  kr a iu ,  i tamże usadowić  się z fa- r e s s o w ,  nakładaiąc  na  nich mierne ,po- 
miliiam. i maiątk.em bez żadncy  prze- datk i ,  odbierając .e z w ła sn yc h  ich r ą k ,  
szkody, Wolno  im t a k i e  m a i ą t e k ,  k tóry  i w y d a i ą c  w  tey  mierze roz porządzenia ,  
w  Pańliwaoh W .  P or t y  p o s i a d a i a ,  Otto- za porozumieniem się z narodem Serwjiań- 
mańskira przedać po d d a n y m ,  ż pieniądze skini.
•wziąć z sobąjj do Pańtiw Rossyyskich.  Art.  ę )  W s z y s c y  j e ń c y ,  tak mężczy*- 
T y m  daie się także r o w n y m ż e  sposobem zni iak i ko b i e t y ,  będący  . jakiegokolwiek 
iSl łomiesięczny termin,  raciiii iąc od dnia bądź narodu i banu ,  a  zua yduiący  się w  
ratyf ikacyi  niuieyszcgo traktatu pokoiu. o bu dw och  P a ń f l w a c h ,  marą by dź  natych- 

Art.  8) Choc iaż  nawet  wątpić nie na- niiafl po w ym ian ie  rat y f ikacy i  traktatu 
l e ż y ,  i i  W, P oi ta  podług zasad swoich tego pokuiu uwolnieni  bez o k u p u ,  wyi ą-  
u ży ie  łagodności  i ws pa ma ło .c i  względem ws zy  ty lko  Chrze śc ian,  k tór zy  z własn ey  
S e r w i i a n o w ,  iako oddawna iey podleg łych  sw e y  woli  religiią JVJahometańską w Pań*- 
i haracz p ł a c ą c y c h ,  iednakże oglądając się tt wach W.  P o r t y ,  i M a h o m e ta n ,  k t ó r z y  
na uczeflmćłwo,  które Scrwiianie mieli  także z własney  chęci religiią Chrześciań* 
podczas działań tey oflatoiey w o y n y ,  u- ską w kraiach Rossyyskich przyleli.  —  — 

znano za rzecz słuszna zawrzeć  uroczyftą T y m ż e  sposobem poliąpi  się z tesni Ro»-
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sy yskiem i  podd&fiemi,  k tórzy  po podpisa­
niu tego traktatu pokoju dodali  się jak im ­
kolwiek przypadkiem w niewolą ,  i w  kra­
jach W.  Porty  zna j  dują się- D w o r  Ros- 
sy y sk i  przyrzeka  z swoiey  f l rop* pofląpić 
równie  z w szyHkiemj poddanemi W.  Por­
t y  —  Z a  s u m m y ,  obrocone przez obie 
Brony na u tr z y m y w a n i e  jeńców , nie mo­
żna domagać  się żadnego wynagrodzenia .  
Prócz t e g o ,  każda z Itron opatrzy  tych 
jeńców we  ws^yf lko,  czego im potrzeba 
będzie aa drogę do, g ra n i cy ,  gdzie przez 
obuHroanych Kommj ss arz y  wymienieni  
będą.

Art.  10) Wszyf tkie  sp ra w y  obuflron- 
ny ch  poddanych , które z powodu syoyny 
nie mogły  b y d ź  ukończone,  nie maią  się 
u w a ż a ć  za zniesione,  ale muszą by dź  po 
pokoiu drogą praw a rozsądzone. Ws*,yfl- 
kie długi , i ezel iby iakie obuRronni po d ­
dani iedni u drugich zaciągnęl i,  iak o  tez 
długi sk a r b o w e ,  m ai ą  b y d ź  niezwłocznie 
i  zupełnie zaspokojone.

Art.  u )  W  skutku ninieyszego t rak ­
tatu po koi a ,  w o y s k a  lądowe i flotty Ces. 
Rossy ysk iego  dworu  opuszczą PańRwa i 
morz a  Ottomańskie,  D l a  wielkiey  odle­
głości  i innych przeszkód,  obie wys ok ie  
Rrony uf i ano wi ł y  t rzymiesięczny termin 
od dnia w y m i a n y  t raktatu do zupełnego 
opuszczenia Europeyskich  i > A z y a t y c k i c h  
pr c w i n c y y .  Termin ten k o ń c z y  się na 
dniu w y ź  o zn a c z o n y m ,  a pod ten c z a s ,  
k iedy  Ces.  Ross.  w o y s k o  ląd owę opuszczać 
będzie wszyf lk ie  W .  Porcie przez ten tra­
ktat  oddane Eu ropeyskie  i A z y a t y c k i e  
k r a i e ,  opuszczą flotty i inne fiątki woien- 
ne ,  w o d y  Ottomańskie.  T e  mieysca  i 
twierdze O t i o m a n s k i e , w  których  w o ysk o  
Ro ss y ys ki e  az  do  w y y ś c i a  tego terminu 
z o f l a u a ć  b ę d z i e ,  zoftan.ą az do  opuszcze- 
nia iak  dotąd pod admini f l racyą dwo ru

Rossyyskiego .  W .  Porta Ottomańsfca nie 
będzie się do tey w  niczem mieszała  az  
do w y y ś c i a  terminu i opuszczenia od 
wszy l łk ic h  w o y s k ,  które się tamże w s zy -  
fikiemi ż y w n o śc ia m i  i innemi potrzebami  
a z  do dnia wyćiągnienia opatry  wać  maią .

A rt  i ? )  Jeżeli kiedy  Alinif ler,  albo  
Pełnomocnik Ces. Rossyyskiego  dworu  
mieszkaiący w S tambule ,  poda Notę do- 
magaiąc  się nagrody  kr zy w d  poddanym i 
kupcom Ces  Ro ss yys ki ego  dwóru  u c z y ­
nionych przez korsarzy  K r a i o w  Algier­
skiego ,  Tunetańskiego i Trypol i ta ńs ki eg o ,  
albo c z y n i ą c  protef lacyą w rzeczach t y ­
czących się handlu ,  z cz ego by  wyniknąć  
rodgły spory i skutki ,  w takim razie W ,  
Porta Gttomańska  obroći  uwagę swoię na  
wypełnienie  t e g o , co przepisują t ra k t a t y ,  
krze  oraz te przedmioty rozpoznać i z a ł a ­
twić  bez uchybienia przepisom,  które w  
tym  zamiarze w y d a w a n e  by wa ią .  Ces.  
Ross.  dwor  z a ch o w a  ioź  samo względem 
podd any ch  W.  P o r t y ,  flosuiąć się w tey  
mierze do praw ha ndlowych.

Art.  13) P o  zawarc iu  tego traktatu 
p o k o i u ,  Ces.  Ross.  dwor  zgadza się na to, 
żeby  W .  P o r t a ,  i le iedneyze religii z Per­
sami b ęd ąc a ,  o f larowała  swoię przy jac ie l ­
ską przysługę względem ukończenia w o y '  
ny  między  dworem Ro ssyyskim  a Pań- 
fiwem Perskiem , i zeby  z a w a r t y  b y ł  mię­
d z y  niem pokoy  za  wzaiemnem ich poro­
zumieniem się.

Art.  14) Po  w ym ian ie  ratyf ikacyi  ni­
nieyszego traktatu p o k o i u ,  naczelni  W o ­

dzowie w o j s k  Pańflw obudwoch w y d a d zą  
natych,miaft rozkazy do wszyl łk ich  dowod-  
cow w o y s k ,  tak l ą d o w y c h ,  iako tez i m o r ­
skich , względem zaprzedania krokow nie­

pr zy ja c i e l sk ic h ; ieśl iby zaś iako we z a s z ł y  
po podpisaniu ninieyszego t raktatu ,  maią 

b y d ź  uważane  za u iebyłe.  Ró w n i e  tez to
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w s z y f l k o ,  c o b y  vf t y m  czasie  przez która  F r ^ ic u z k a , taki  a r ty k u ł  um :eśc!ł :
z  flron za wo io wa ne m  b y ł o , natychmiaft  
powroconem będzie.

Art.  15) Po  podpisaniu tego traktatu 
pokoiu. przez obuftronnych Pełnomocników,  
naczelny  Pełnomocnik Jego Imper. Mci i 
W .  W e z y r  W .  Porty  potwierdzą g o ,  a 
akt  tegoż traktatu wymienione będą przez 
t yc h że  Pełnomocników w 10 dniach po 
podpisaniu ouegoż,  lub prę dzę y ,  ieśli bę ­

dzie można.
Art.   ̂10) Ninieyszy t ra kt at  w ie c z n e g o  

p o k o i u ,  ze ł t rony Jego Imp, Mci i Pady-  
s z a c h y  wszech Ross y i ,  i ze Brony W .  S u ł ­
tana i P ad y sz ac h y  Ott oma n^ w,  ma b y d ź  

p o t w i e r d z o n y  i ur oczy ści e  rat y f ikowany  
własnOTęcznemi podpisam. onu Monarchów,  
a  w y m i e n i o n y  przez  o b u B r o n n y c h  Pełno­
mocników w ternie m i e ś c i e ,  gdzie ten trat  

k t ą t  ło f ta i  z a w a r t y ,  z a cztery t y g o d n i e ,  

r a c h u i ą c , od dnia z a w a r c i a  o n e g o ż ,  al bo i 
p r ę d z e y  ieśl i  będzie  moż na.

Ninieyszy akt  pokoiu,  na m o ć y  peł- 
nomocniftw naszych  po dpisa l i śmy,  pie­
częciami  naszemi  f twleidzi l i śmy,  i w y m i e ­
ni l i śmy za  inny akt  r ó w n y ,  podpisany  
przez Pe łnomocników W .  P o r t y ,  i flwier- 
dzony  ich pieczęciami.

D z i a ł o  się w  Bukareście d. 16 (28' 
M a i a  roku 1812.

Na oryginale podpisano:
^jędrtey Itotiński m y . —  ^an Sahanejem 

tn. p .  —  3 ‘,)ZCi  Funt00 m. {).
Imperator Ale xan de r  zatwierdz i ł  ten 

pokoy  w Wi ln ie  d, 23 Czerwca .
Z  Paryża d. 30 l  aździernika.

N. Cesarz ow a ziechała  d. 29 b. m. z  
St  C loud do P a r y ż a  , dla widzenia  n o w e y  
sal i  obrazow w muzeom. W wieczór dana 
b y ł a  na teatrze w  St. Cloud sztuka D uli- 

na Siwaycars&d.
Dziennik t u t e y s z y ,  zw a n y  Gazeta 

' \

”  Pamiętna b itwa  d. 7 W r z e ś n i a  1 
zdo byc ie  miafta M o s k w y  są to w y p a d k i , 
które wiecznie ż y ć  będą w Kronikach na­
rodów.  W i e ń c z ą  one iak  n a y ś w ie tn ie j  
kampar . i ią ,  któr^ za  t r y u m f  c y w i l i z a c y i  
nad barbarzyńt iwem u w a ża ć  należy Bez ­
skutecznie z w y c i ę z t w a  AulterlicKie i Fr>e- 
dlandzkie z a c h o w a ł y  Eurooę cd niebez* 
pieczenflw napadu , tak daw no ułożonego,  
a w kilku leci ech t rzykrotnie  przedsiębra­
nego ; potrżzba b y ło  fl rasznieyszey lekcy;  
dla n ien asyconej  a m b i c / i , i w y u z d a n e j  
dumy ludu z a w s z e  gotowego rzucać się na 
mial la  nas ze ,  i ak b y  pożera iąca  la w a  gór 
wulkanicznych.  Dano tę łekcyą , i Euro* 
pę oca lono  na przyszłość.  W y r a ż e n i e  to 
me dos yć  ich mocne. Rzut oka  na c z a s ,  
leszcze tak nas bl i ski ,  aof la te ct uym  bę­
dzie do w y k a z a n i a  nam wi sz ą ce g o,  a wsiel- 
kiego mebezpieczenfl  wa  , iakie nam za gra ­
żało.  Za l ia n o w m y  się nad ogromBfmi  na- 
by tk am i  Moskali  za  pa now ani a  K a t a r z y  
ny II. sp oyrzyymy,  na nich za rzą dów iey  
w n u k a,  wiodą cy ch  w o y n ę  z P ers am i ,  
S z w e d a m i ,  F ra n cy ą  i T u r k a m i ,  na m y ­
ś l ących  rieuflannie o ulubionym proiekcie 
i usi łujących go uskutecznić,  przeniesienia 
f toncy  pańf lwa  Moskiewskiego do Stam*. 
bułu , o proiekcie , k tór yb y  iuż pr zy sz ed ł  
podobna  do skutku,  g d y b y  Die pr ze w ag a ,  
k tórą  oręż z w y c i ę z c y  nad rzeką M o s k w ą  
na szaii  przeznaczeń na s zy ch  położy ł .  
P r z y p o m n i y m y  sobi e ,  iz  to m o c a i f l w o ,  
upokorzona teraz zdobyc iem f iarozytney  
l io h ry  jego. w a ż y ł o  się przed kilku laty  
m yś le ć ,  że iedno z w o y sk  iego wc ydz ie  do  
P a r y ż a  pod skrwawionemi  chorągwiami 
barbarzyńskiego s p ra w c y  rzezi  na Pradze 
przedmieściu W a i s z a w y .  A  iakiz nas los 
c z e k a ł ,  g d y b y  potężna i opiekuńcza pra­
w i ca  nie za t am o w a ł a  w samem źródle n e -
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bezpiecznych skutków tak wielkiey  ambi- przywiedzione do palenia w ł a sn yc h  zapa-'
c y i ?  P rz y p u ś ć m y  na c h w i l ę ,  iżby z w y -  
cięztwo mogło się b y ł o  męztwu żo łnierzy  
n a s zy c h  i geniuszowi  W i e k i e g o  ich W od z a  
ok a z a ć  niewiernem,  i pr zy m uś m y  się za- 
f tanowić nad  nieszczęściami ,  Którey Euro­
p a  -ftała by  się łupem.  O  i leżby  to mor- 
d e r f tw , pożog,  spuitoszenia i wszelkiego 
gatunku g w a ł t ó w  dopuścili  się ba r ba r zy ń­
c y  , niszczący  teraz k r a y  w ł a s n y ,  pa lący 
swoie zboż a  i n. ia fta,  gdy  nie śmieią lub 
nie mogą się iuż bronić! I leź by  krwi  w 
W i e d n i u ,  W a r s z a w i e ,  Berlinie i P ary żu  
prze l a ł  ten p o tw o r ,  niegodny imienia czło^ 
w i e k a , k tóry  o d w a ż y ł  się zapal ić Moskwę,  
spal ić  50,000 mężnych żo ł n ierzy  M o n ar ­
c h y  swoiego , a  w obronie iego ranionych,  
i  bez n a y m n i ey sz ey  potrzeby  zgubił  300, 
o c o  m ie sz ka ń co w i  D z i k  pofłępowi  ś w i a ­
t ł a ,  i m o c y ,  i a k ą  mu naypoler ow niey sz y  
lud  w  ś wiecie nad aie ,  dziętu rządzącemu 
parni geniuszowi , i. broniącemu z nami 
t r ielkiey  famil i i  u c y w i i i z o w a n y c h  naro­
d ó w  , iż  n iszczący wszyf tko  potok ieli w 
biegu s w o :m z a t a m o w a n y ;  nie przebędzie 
«n iuż t a m y  przez z w y c i ę z t w o  wzniesio­
n e j .  T a k  ieft ,  raz  ieszcze p o w t a r z a m y ,  
E u ro p a  ocaloną  zoftała.  Dzi&ieyszy \tięc 
obrzęd nie ieft cz czy m  obrzędem. Nigdy 
zw / c ię z t w o  n i e b y ł o  chwalebnieysze i po- 
ż y t e c z n i e y s z e ; nigdy ludy  nie powinny  
ba rd z ie y  odwiecznemu ład cy  przezna­
czeń d z i ę k o w a ć ,  iak teraz, A l e  ieśli po­
wodzenia  nasze z a d z i w i a ła ,  szybkość ich 
bardz .ey  ieszcze zadz iw.ać  powinna.

" D n a  24 Cz er w ca  przebyło w o y s k o  
Niemen w obliczu b c h a t y r a ,  dzielącego z 
mera wszy l tk ie  niebezpieczeńfiwa.

”■ D. 28 w południe weszl i śmy do W i l ­
n a ,  leżącego o 63 mil ( P o l s k i c h )  od W a r ­
s z a w y .  W o y s k o  Moskiewskie pod przy-  

W P ie m  iego Monarchy  popędzone opodal,

sow ż y w n o ś c i ,  a oy  się w moc naśzę 
nie dod a ły .

”  W 10 dni po rozpoczęciu kampanii  
zapędz i l i śmy nieprz j iacie la  do D ź w i n y ; 

^eden z korpusów iego odc ięty  przez mą­
dre obroty nasze uciekł  nad Da.epr.  Je­
den krok na przód uczynił  ńas Żmudzi  pa­
nami. C a ł ą  prawie L i twę  ze 4.omil l iono- 
wą  ludnością podbił  nasz oręż.

"  >4 s zędzie powflal i  Po la cy .  Z a g r o ­
zi l i śmy zarazem M osk wę i Pelerzburg,  k t ó ­
rego b l i ie y  i e l ie śm y,  aniżeli  W i s ł y . - N a -  
prożno nieprzyiaciel  pr zy pi sy wa ł  haniebne 
cotanie się swoie  mądrze niby ułożonemu 
planowi ;  u c i ek a ł ,  bo nic móg ł  ani nas 
z w y c i ę ż y ć ,  am wl ł rzymać,

" D .  28 Lipca  u y r z a ł  nas w W i te b sk u  
0 4 °  mil od W i ln a .  Zwycięz cy~p ud  Mo-  
h i lowem , Połockiem , -w trzech potyczkacn  
pod Ottrownem,  rozpościerała orły  swoie 
od Rygi  do Gr od n a,  od Grodna do źró de ł  
Dniepru. Z / i u e  Gubeiuiie i ki lkomdiio 
n o w a  ludność doftały się w  moc naczę.

"  Ciągle t ryumfując  zb l i ży l i śmy się 
ku Moskwie .  Straszna potyczka , czyl i  ra» 
czey  walna  b i t w a ,  bo 100,000 ludzi z ie- 
dney i drugiey ftróny w a l c z y ł o ,  podała  w  
rece nasze Smoleńsk d. 18 Sierpnia ;  do­
wodzi  ona nieprzyjaciołom nie po konanej  
przewagi  oręża naszego,  i podbiła  opmiją 
l u d ó w ,  których  za ftarza ły  z a b o b o u / g r u n ­
tujący  się na ważności  p i zy z n a w a n ey  za­
wsze Smo leńsk ow i ,  pr zepowiedz ia ł  nam 
bliskie poddanie się ftolicy d aw ny ch  C a ­
rów.

" N a r e s z c i e  d..7 Września [toczona o- 
w a  walna  b i twa,  która śmiertelny cios 
pańflwu Moskiewssiemu z a d a ł a ,  rozpro­
s z y ł a  w o y s k a  iego ,  1 podała w moc naszę 
Mosk wę,  ł ławiaiąc  nas w środku iego potę* 

g i ,  z w i ą z k ó w ,  pr ze m y sł u ,  bogactw gruo-
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t c w y c h ,  i wsret t ich  za s i łk ó w  drugie j  fto- 
l icy  ( Peierzburga ) w y f t a w i au ey  na ziemi 
n ieurodzayney  i B ieprzyymuiacey  u p r aw y  
rolnika.

”  T a k  więc  w  półt rzecia  miesiąca o- 
gromne w c y s k o  ubiegło 200 mii f Polsk.  )  
4 wielkie rzeki p r z e b y ł o ,  tyle potyczek,  a 
iednę z nay większych bi twę  tłoczyło;  w y ­
bil i) ,  raniło i p o y m a ło  przeszło 100,000 
w o y s k a  nieprzyjacielskiego,  podbiło nay- 
z y z n ie y sz e ,  a okoio 8 mi li iouow ludności 
maiące  p r o w i n cy e ,  i zatftwiło zwycięzk ie  
o r ł y  swoie na murach Kremlma.  Po tych  
o iepoi i t ych  c z y n a c h ,  cóż dzia ła  ta t ryum- 
fuiące w o y s k o ,  i pełne c h w a ł y  Monarcha  
iego ? Oto ooalaia od wściekłości  barba­
r zy ńc a  i w z r o l u  pożaru nieprzyjacielską 
flollće i Diednycb ie y  [mieszkańców, ska­
za n y c h  od potworu na śmierć i ruinę. Lecz 
te dobroczynne Iłarania nie oaw rac ai ą  
z w yc ię zc y  od'zatrudnień woiennych.  N a ­
w y k ł y ,  iak C e z a r ,  iśdź da l ey  t ry um fuj ą­
cą  drogą ,  w y s ł a ł  część wo y sk a  w pogoń 
za  uc iekaiącym nieprzyiacielem ku pufi j '  
niom T a r t a i y i ,  teyto p ierwia l tkowey  iego 
ko le bce ,  a teraz p r z y t u ł k o w i , gdy druga 
ciągnie gościńcem ku bezbronnemu Peterz- 
burgowi.  Jeźli zechcemy porownać te nie­
s ły cha ne  t ry u m fy  z naychwalebnieyszemi  
czyn ami  woiennemi za  panowania L u d w i ­
ka  XIV.  tudz ież ,  ieźli po ło że my  ie obok 
hauiebnych klęsk będących  n ieochybnym 
skutkiem miękkości  i niedbałości  naftęp- 
c y  iega , poweźmiemy zapewne w y so k i e  
wyobrażenie  o szczęś l iwych zmianach za­
s z ł yc h  w przeznaczeniach naszych pod M o ­
n a r c h a ,  ogarniającym wielkość zas i ł kó w 
F rancyi  , i po kł ad ają cy m  zawsze szlache­
tna ufność w m ę z t w i e ,  poświeceniu się i 
pr zyw ią zan iu  narodu.

”  C ó z  to za  różnica  m ję dzy  naszym 

c z a s e m ,  a  o w y m ,  kiedy zdobycie Y p r e s ,

31 X
N a m u ru ,  C o u tr a y  z d a w a ł a  się w y pa tk ie m  
godnym pr ze j śc ia  do n a y o J l t g l ey sz er  po* 

' t o m n o ś c i ,  i k iedy  przebycie Renu szumna 
poezy ia  unieśmiertelniała! O lakże odda- 
i ła sie od nas o wa  e p o k a ,  kiedy c a ł y  los 

kraiu mógł  b y d ź  rozdrzygnionym w bi twie 
t a k i e j , iaką pod Denain ś m i a ły  Vi l lars  
B o c z y ł ! Rozpa trz my  się w  obraz ie nie­
szczęść F r a n c y i , odm alo wa nym  przez cno­
tliwego pisarza (Fe ne lo na J  podroży  Te le-  
u i s k a ,  kiedy  Monarcha będ ąc y  pod opie­
ka niewiatty bez geniiuszu , ca łą  nadzieię 
p o ł o ż y ł  w  oftatoich usi łowaniach  ro zp a ­
c z y  wie lk iey  d u s z y , a  z słuszną py ch ą  
u yr z em y  świetność ninieyszego flanu na- 

ł szcgo. O iakże pomści l iśmy się na leżyc ie  
za  owę hańbę,  iak iey  w o y s k a  nasze do­
z n a ł y  pod przywodem J e n e r a ł ó w ,  w y n i e ­
sionych na dowodztwo przez k o ch a n kę ,  
k t ó r e j  sama nawet  pogarda  Monarchy^, 
i e y  k o c h a n k a , nie mo g ła  wzbronić w p ł y ­
w u  do n a j w a ż n i e j s z y c h  spraw kraio* 
w y c h !  L a t  temu 40 iak s łabość nasza d o ­
z w ól , fa  podziału P o l s k . , i a k b y  naynik-  
czemnieyszego b y d ł a  , a  m y  nic śmiel i śmy 
nawet  upomnieć svę o zas zc z yt  wdania  się 
w  ten podział .  L e c z  teraz ief leśmy mści ­
cielami uciśnionych P o l a k o w , i  tarczą Eu­
ropy .   Bardzo  się zaitłe potłać nasza
zmieni ła ;  a musi b y d ź  pr zy ie m ną  każde'  
mu F ra n c u zo w i ,  k t ó r y  nieomicszka b y d ź  
wdzięcznym Monarsze  , spra wcy  tego św ie­
tnego przeobrażenia na s ze g o . ,,

T a ż  Gazeta  Francuzka doniosła . iż 
korpus Mar sz a łka  Xcia  Bel luny  ( W i k t o ­
r a ) ,  który  z W i l n a  pociągnął  b y ł  nad 
D n i e p r ,  [nadszedł w  okolice Bo br uy sk a  , 
gdzie b y ł a  d y w i z y a  w o y s k a  Polskiego pod 
dowództwem Jenerała Dąbrowskiego.  Są 
dzą  ( d ó d a i e ) ,  i i  ta  d y w iz y a  po ydz ie  na  
W o ł y ń  d la  działania w  tyle  korpusu Je­

nera ła  T o rm a n s o w a  , a teraz C z y c z a k o w a .



Dnia i Liflopada. donoszący  o przygotowaniach do b i t w y  d.
D z i s i e j s z y  Monitor ogłosił  7. ”  Xze Kutuzow (  w y r a z y  tego liftu) po-

D uu dzie jly  czu a rty  Biulletyn Wielkiego w ie dz i a ł  mi sam , iż  nadewszyttko  konie-
W oytka ■

W  M oskw ie d  14. Października i$ i 2 
Jenerał  Baron Delzon poftąpi łdo  Dmi- 

t rowa.  Król  Ncapol itański  ftoi z przednią 
Orażą nad N a r ą ,  na przec iwko  nieprzyja­
c ie l ow i ,  który trudni się powiększeniem 
swoiego w o y s k a  i uzupełnia go mili 
cy am i .  Pogocta ieftieszcze piękna. Vt'czc 
r a y  upadł  p i er ws zy  śnieg. Za  20 dni po  
trzeba będzie zaiąć z im ow e leze.

S i ł ę , którą M o s k w a  w Multanach  
m i a ł a ,  z ł ą c z y ł a  się z korpusem Tormaso-  
Wa. Finlandzkie pułki zaw in ęł y  do Rygi.  
Z r o b i ł y  ftamiąd wycieczkę  przeciw łomu 
ko rp u s o w i ,  a le  pobite zof lały i utraci ły  
3000 ludzi  w jeńcach.  Nie m am y  leszcze 
d o k ł a d n e j  wiadomości  o świetney tey po­
tyczce  , która Jenerałowi  Jork n a y w i ę k ­
szą czyni  cnwałę.

W s z y s c y  nasi ranieni odesłanemi są 
do Smoleńska ,  Mińska  i M ohi low a.  Z n a ­
czna ich l iczba w y z d r o w i a ł a  i wró c i ła  do 
swoich korpusów,

P ry w a t n e  l iHy między  Peterzburgiem 
1 M o s k w ą  wyiaśnia ią  lian pańftwa M o. 
skiewskiego.  Ponieważ  plan spalenia M o ­
s k w y  by ł  u k ry w a n y ,  przeto w ęitsza cześć 
szlachty i właścic ielow nic z  swoiego ru 
chomego maiątku nie uwiez ła .  Inzynie.  
r o w ie  nasi o dr y so w a l i  miafto M o s k w ę  1 
pozoftałe  d om y  na tym  rys ie  oznaczyli.  
Widz ie ć  z niego m oż na ,  iż ty lko  dziesiąta 
część  dom ow  uratowana  zof ta ła ,  a dzie­
wi ęć  są zniszczone.

D o  tego biul letynu dołączone są na* 

f lępuiące p i s m a :
i ) Lift d ow od cy  mi l i cy ą  w p r o w i n r y i  

Mo s kw ie  P. M a r k ó w  do Hrabiego Fof lo-  
p c z y n a  z M oz ays ka  pod d. 5 W rz e ś n i a ,

ćzną ieft rzeczą zabronić n ieprzyiac ielowi  
wui yśc ia  do M o s k w y  , bo gdyDy tam "za* 
azedł ,  f tałby się panem całego kraiu M o ­
skiewskiego. , ,

2) T ł umaczenie  liftu Hfabiego Rofia 
pczyna  do Imperatora A le xan dra  pod d. 
17 ( 28 Grudnia 1806.) Vy d a w n y m  tym  
liście przyrzeka  Roftopczyn utworzyć  w  
Moskwie  m i l i c y ą ,  która potrafi oprzeć srę 
ws zy l ik i in  tak wewnętrznym iako i zewnę­
trznym attakom.

3) T r z y  l il ly Mechanika  [nazwiskiem 
Leppich do Hrabiego^ Roftopczyna , t y c z ą ­
ce się balonu ogniftego. ( M a ł o  znaczące.)

—  Dnia 3. .—■
Minifterium w o y a y  o zn ay m i ło  co na* 

f iępuie:
W oysko Partugalti.

1 W y p i s  z liftu z Burgos pod d. w  P aź ­
dziernika do JW.  Mmiftra w o y n y ,  od Je­
nerała Souham , dowodzącego tym czaso­
w o  woyskiem przeciw Portugalu dz ia ła ią-  
cem.

M a m  honor uwiadomić J W . P a n a ,  i i  
w o y s k o  Angielskie zaprzeftało oblężenia 
zamku B ur gos ,  i w c zor ay  o godzinie 9tey  
w wieczór pociągnęło drogą do Aranda  
( del Duero)  U a ładol idy  i Pażencyi .Cho-  
rych  swoich zoftawi ło w l a ; a  eiach rnia- 
fta Burgos. Dz iś  iak nayranDiey udałem 
się za nim w  drogę;  spodziewam się go do- 
gnać , przymusić  do w a l k i ,  a przyoay*  
mniey  tylney  iego (iraży zadać  klęskę.

(Pod. )  Hrcb-a S<tiham,
D upis. Muszę ieszcze JW.Panu do­

nieść,  iż od sogo iak ftanąłem na przec iw­
ko w o v s k a  Angie lsk iego,  codziennie się 2. 

n m  uc ieram,  napadam na nie i znaczne 

mu zadaię  klęski.
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^  W*ar*z}w) d. 14 Lijloy oda.
Od c h w i l i ,  w Którey K o nf ed er ac ja  Je- 

ńfciKioa ollatni faz  pszemawiafa do od ro ­
dzonego Polskiego Narodu , znakomite wy* 
padki  za sz ły  przed, oblicjse.m św iat.-. Z b y t  
sa one w-szyltkiin u m ysł om  p i z y t o m u e ,  
a że b y ś m y  je przywodzi l i  aa pamięć ; zb y t  
wieiaie i za dgi wi a i ąc e , §,?,eby można 
przydać  ao ich świetności  i blasku Juz 
mężni  r y c erze nasi dowiedli  po tyle la  l y , 
i ak  wielkie ieh ich ppśffięc&nie się dla. 
*na\.omuey sp raw y oyczyzny .  Ni tmnley  
ęi -izerne pole zofiato dla s p ok o y ni ey sz yc h  
mieszkańców roz ległey  przodkow naszych  

d z i ed z i n y . - v  W- chwili  , która iednych na 
znakomite w y i la w i ł a  cierp.etua,  od dru­
gich nowych,  o£ar w y t j ia ga ,  a ws/yf lkim 
w  niechybnym skutku nay poinyślnLysze 
gotuie taagrody^ Konfederacya„.JeneraIna 

w y d a ł a  ode^guę do Narodu , k tórą  śpiesze- 
m y  s:c udzielić powszechności  

N j l r o d z i e  P o l s k i  1
P o w s z e c h n a  sprayva,  któfą moc Orę­

ża  prz^d obliczem św iat a  popiera-, left ra­
żeń. t w o ią  w ł a s n ą .  Zryl.u wąlk, kr w a ­
w y c h ,  z t y l u  świetnych z w yc ię zt w  , z t y ­
lu  wielkich dzieł  i t rudów n a j w i ęk s ze g o  
B o h at y ra  , t y  masz zbierać nayznakooni.-
sze o w o c e .    O  tw o y  b y t ,  o twoie  rmre
i dz ie ;  idzie wię c  o w s z y f l k o ,  co t y l k o  
naydroższem ci bydź  może.  —  T y  więcg or-  

Łwo śc i ą  c e l o w a ć ,  ty p r zy k ł a d e m  bydfe

wmieneś wszyf lhim nar odo m,  które przy ­
sz ł y  na  krawędź Eu ro py  poduieść w  tobie 
obaloną  bezpieczeńltwa swego wa ro w m ę .  
T y  wmieneś z oliatnie m sił i ducha two.e- 
g o . natężeniem wspierać  tę ważn ą  i tak 
święta dla ciebie walkę.  P otr zeb ai  cie dla

»  1 t  a y

mey zachęcać do nowy ch us i łowa1- 7  Nie 
masz żadnych  no wy ch  ofiar dla t y c h , któ.  
r,zy przed o łtarzem o y c z y z n y  p r z y s i ę g l i  
sobie wszyflko  dla _iiey pośw ię c ić ,  w s zy  
ftkis.,triidności prze ła ma ć,  aby od zys ka ną  
potomkom oddać.

R o d a c y !  Cośc ie uczynil i  w  tym za  
„ o d z i e ,  vp iestcze uczynić m a c i e ,  wszy-  
LIko ieti w zakresie o bow iąz kow Aktem 
Konfederacyi  przy ię tych  , 1 o yc zy zn a ,  nie 
iako o of iarę,  ale lako o dług i ię  upomina 

l a  to m tośc kraiu i narodu swo.ego,  
ta nieprzełamana w o l a  c ieznania inuey  
oyc zy zn y , ,  tylko  P o l s k i ,  z iednała  w a m  
w szybkich  se rca .—  T a k  w a m  powied^ia-f 
Wielki  wasz  Wskrzes ic iel ;  ” i w  tyc h  roz­
c i ą g ł y ch  i ooległych f t rouach,na  je dnomy­
ślnych  usi łowaniach  wszy l łk ich mieszkań- 
cg  w ,, w s k a za ł  wa m  n a d z i i ę  zmuszenia 
nieprzy jac ió ł  do uznania pr aw wasz ych .  
Ukażc ie  mu,  ż e s i ę  na niczem r e zawiódł.

ju ;  naydrozoza część rodu waszego,  

męŻŁiJ rycerze, wywiązali się w naychlu* 

bDieyszytn sposobie z ślubów oyczyznie  

uczynionych. Na szlakach przez Żółkiew ­
skich > Zi "\oy tk.ci » Chodkiewiczom u(ov
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r o w a n y c h , uczuli się j ie ł ryrodt tena .  ich 
p o t o m k a m i ,  a  Sm ole ńsk ,  Mozayś*.  i  Cze* 
r y k ó w ,  p r z y b y ł y  w  dzieiach  do Kl uz y na  
I W i e l k i c h  - Ł u k ó w . —  Gdziekol  wiek ręka 
Z b a w c y  waszego obok  niezwalczonycfr  
iego hufców , wy tc hnę ła  im z a w ó d  s ł a w y ,  
wszędzie za s łu ży l i  u niego na i e y  p r z y z n a ­
nie , na waszę  mi łość ,  na potomnych wdzię­
czność.

W a m  leszcze spokoyni  mieszkance 
d o m o w y c h  zagród zoflaie ta droga do prze­
byc ia .  —  Nie zniesiecie t ego ,  a b y  obrońcy  
w a s i ,  syn owie  i bra c ia ,  niezmierną (rozle­
g łośc ią  oddaleni od k r a i u , ogołoceni  dłu- 
giemi trudami z potrzeb,  w y l i a w i a l i  czę- 
fłemi boiami wycieńczone s i ły  przeciw nie. 
przy iac ie lowi  i twa rde y  porze roku.

Nie z b y w a  tey ziemi na rycerzach ; 
niech rycerzom nie z b y w a  na potrzebach 
nieoddzielnych od t rudów woiennych.  
Niech nasz Wskrzesiciel  u y r z y  nowe z a p a ­
sy  , nowe na ich utrzymanie natężenia.  
Niech nieprzyiaciel  widzi ,  ze nietylkoprzed- 
s ięw zią ść ,  ale i w y t r w a ć  u m i e m y , i niech 
się pomiesza w  p łonnych  swoich nadzie­
jach.

P o w ro c ą  k i ed yś  rycerze was i  na łono  
Ie y  o y c z y f l e y  z i e m i ; p o k a z y w a ć  będą sw o ­
j e  blizny , op owiadać  trudy dla was  po­
niesione.  .Obyśc ie  im z równą ch l u b ą ,  o- 
i iary dla nich czynione  w y l ic z a ć  mogl i !

T a i ć  w a m  nie potrzeba ,  iż [zwyczay-  
ne docho dy  nie w y f t a rc z a ią  n a g ły m  po­
trzebom w o y n y  5 im r zą d y  o y c z y f t e ,  ktd- 
ry m  podlegac ie ,  c h w y t a ć  się muszą  nad 
z w y c z a y n y c h  środkow ; pełniycie ich w e ­
zw an ia  z skwapliwością  i gorl iwością pra- 
w y c h  obywate l i .  —  ubiegaycie się sk ładać  
wszyf tko  t o ,  czego od  was teraz w y m ag a -  
ią , i  czego ieszcze wym aga ć  będą.

W  tym  celu Konfed era cy a  Jen. przed­
sięwzięła tę do  wa s  odezwę.  N a y ł a l w i e y -

34 Y  7  .
s zy  i e y  d od a ł  s ę w s p r . n r i e  p u b l i ć t a e y u ;  
d z i a ł ,  przemówić  do P o i a k o w ,  a b y  Pol ­
skę wspieral i .  —  K t ó r y ż  z o b o w i ą z k o w  u- 
tzędu ieft pew nie ysz ym swoiego skutku ? 
A n i  będzie takiego m ię dz y  w a m i ,  k t ó r y ­
by z imną obojętnością po święc i ł  się na 
środki surowego p r z y m u s u s  i p o z w o l i ł s o .  
bie odiąć c a ł ą  przed o y c z y z n ą  zasługę.

Wy si lenia  waęzc są wielkie , o f iar y  
l i czne ,  wyniszczenie  widoczne;  ale są ie- 
szcre w w a s z y m  ręku oftatnie źró dła  po­
mocy  w  zrzeczeniu się wy gód  , w  uięciu 
sobie potrzeb,  do których  w  teraźniey-  
sz yc h  chwi l ach  udać się należy.  — Rzućcie 
okiem na  okolice ogromiiemi w o y s k a m i  
za i ę t e ,  na  pobojowiska  w a l k i ,  a  z n a j ­
dziecie ieszcze nietylko  p o c i e c h ę , l ecz do  
wielu ofiar sprawiedl iwy  bodziec.  —  Ubo- 
ftwo ieft musze.n w os w o bo d zo oe y  o j c z y ­
źnie , iak doftatek w  więzach.

Brzemienna piorunami chmura  prze* 
biegła szybko  niektóre okol ice w a s z e , a b y  
g ro m y na g ł o w y  nieprzy jac ió ł  w a s z y c h  
w y m i o t ł a .  Zof lawlent  pod spokoynem 
niebem,  abyśc ie obfite daTy u r o d z a jn e g o  
roku z e b r a l i , pokażcie Z b a w c y  waszemu,  
żeście na to pokrzepil i  s i ł y ,  abyście  ie a a  
g łos  iego z większą usi lnoicią natężyl i.

P o l a c y !  t rw ayc ie  w  tym  chlubnym 
d la  wa s  z a w o d z i e ,  a  znaydziecie w  nim 
zas łużoną poświęcenia się i ofiar nagrodę.  
—  Dz ia ł p  się na  Sessyi  R a d y  Jeneralney 
Konfederacy i  Jeneralney Króle ftwa  Pol ­
skiego d. 6 Li f topada  1812 w W ars zaw ie .

JMieysce Mars za łka  Seymu i K o n fe ­
deracy i  Jen. Króle f twa  Polskiego,  
zai tępuiący.

(Pod. )  X. 'Jan Ciołastew si*. Bi 
tkup Wigierski. 

i,ek. Kunf. jfco. Kfdlejlwa Pohk.

K ttttan Hoimian,
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t o  L .ega j  WiVtoryi  t  A w H y k o w  L i k o w y  ruch m o l c i ,  to iefl: tt«bro + 'perły  rte» 
^uy ko sz tow ni e js ze  suknie , b ia łogtówskie ,  biel izna f t o ł o w i , p ł o t n o , n ic i ,  ro i c i e l  tri- 
tflvtyra, f a i a n s , s z k ł o , naczynia c y n o w e ,  mosiężne ,  miedz ian e ,  tudzież koc io ł  wie lk i  
miedz iany  dę robienia m i ó d u ; niemniey rożne sprzęty domo we i gospodarskie przez 
publ iczną l i c y t a c j a  z mocy re z o l u c j i  T r y b  C y w .  I I i .  D .  K.  z dnia n  Lif lopad. i  e. b, 
do Nru 3906 w y o -J ł e j r  . w dniu 23 i u aR ępu iąc jc h  L iR opa aa  »8.2 r w  domu pod JNi. 
S j y  w rynku p o ło ż o n y m ,  z rana ogodzinie  ę t e y , a  popołudniu  o 2 g i e y  z a  g o t e w ą  sre  ̂
Orną monetą sprzedawane  będą W Kranówie  d. 12 Lif lopada 1812.

Wuytiech Olearrki, N o tary u st D . R.
Urząd w y k o n a w c z y  p r z y  Tr yb u n a le  Ha n dl o wy m  De pt ow  Krakowskiego  1 Radom* 

łfciego z a w ia d om ia  n in ieyszym Puoliczność,  ze dnia 23 m. i r. b. o godzinie ptey z ra* 
u a w domu Sukiennice z w a n y m  pod L. 5 p r z y  Rynk u rozpocznie się | sprzeda/z su­
kien w poda w a c h .  w  rożnych gatunkach i k o lo r ac h ,  w  k a w a ł k a c h ,  z a p a k o w a n i a ,  
w r a z  7 p a k a m i ,  ka w a łk a m i  płetn \ o r d y n a r y i n e g o , i po wr oza mi  —  po sk oń cz en i a  
Cnego sprzedane zoftaną także cztery beczki  szczeci Ross yys kie y ,  M a j ą c y  chęć ua* 
b y c i a  pomienionych Ef fektsw , w terminie i mieyscu Jo sprzedarzy  o z n a c z a n y c h  
e n a y d o w a ć  się zechcą.  —  Uan w Krako wie  dnia i2go L i f lopada  1812.

J o z e f  K m iow ski, Romarmk T. B .  D. K. i  R.
D m a  24 Li f lopada  1312 R. o godzinie 9 r a n o ,  na Ta rgu  publ icznym na Rlepa* 

rzu  przy  domie (Jr Lubowieckiego Intendenta,  sprzedawane  będą przez publiczną li* 
fcytacya za gotowe pieniądze,  zboże w snopie,  i meble ,  iako  to :  ż y t o ,  pszem ca* 
ję czmień ,  o w i e s ,  gro rh ,  proso,  T a t a r k a , ziemniak i siano , —  tudzież zwierc iadła ,  
Jkomody, itol iki ,  k a n a p y ,  krzes ła ,  landszaf iy  w  rożnych  gatunkach  o , L l a s z e | i  na,  
płatnie m a l o w a n e ,  w  ramach w y z ł a c a n y c h  1 n i e w y z ł a c a n y c h , zegarek f l o t o w y ,  fR? , 
t a c k i  porcelldnowe rożnego fasonu i t. a. Ż y c zą c y  sobie La by ć  zechcą się w o zn a ­
cz o n y m  mieyscu  i czasie zna ydo w ać .  —  W  Kr ak o wi e  e.  7 Li f lopada  1812 R.

Jan Nepomucen F ranki, f.omorntk T . C. P, I. O .K .
W  j6agorzauacn w.  dworze Powiecie Stopnickim Depart .  Kr ako ws ki m  pół  mili  

od Nowego Miafla o d l s g ł e y , dnia 30 Li f lopada  b. r. odbędzie się l i c y t a c j a  z rana  o 
godzinie 9 do 12 za gotowe pieniądze Cocrant,  ••óżcych e f fe kt ow, iako to : siana 3 flogi,  
* . rt a ,  pszenicy , jęczmienia w k o p ac h ,  R»ły,  f t o łk i , k a n a p y ,  zw ie rc iad ła ,  porcel.lany, 
firanki od okien,  zegary.  Z j C z ą c y c h  sobie k u p n a ,  na dzień i godzinę w y ż e y  w y m i e ­
niony zaprasza  się —  W  Kr ak o wi e  dnia ió  Li f lopada  1812 R.

IFoy^ech A le x . Skorczynski, Rom. Tryh Krak.
P oni ewa ż  od dmą <22go Li f lopada  r. b godziny  1 po południu aż do dnia xjg o  

Tjegoi miesią-a  i Roku w oworze Siemskim pod Nrem 1 sprzedawane będą sposobem- 
l i c y t a c y i  Pubiiczney rożne s z cz eg ó ły ,  iako  to:  Holi ki ordyn ary ins  i m a c h on io w e ,  łu- 
f l r a , k a n a p y ,  krzes ła ,  k o m o d y ,  b iorą ,  z e g a r y ,  billard n o w y ,  p o w o z y , b r y c z k i ,  ko 
n ie,  s k o p y ,  zb eż e  w snopie,  s iano,  1 użytek od kro w w Pakt  roczny w y p u s z c z o n y  
zoflaoie Zatem Publiczność o pomienioney l i c y t a c j i  uwiadomiam. —  Datt ,  w  Ję* 
drzeiowie dnia 1 L i f lopada  1812.

Jgn: K zuchoitiki, Komornik Paw. J fd :  Depar. Kraków.
Uwiadomi.^m PuDlrczność,  iż dnia 29go Li f lopada  r b. o godzinie. 9tey rauney  t f  

Miero wicach pod l iczbą pierwszą w P o w n  cie Kieleckim Dep Radomskim o d b y w a ć  się 
będzie l i c y t a c j a  wszelkich P o d a t k ó w ,  użytków ty ch że  dobt  M ie r o w i c ,  e t y l i  dzierżą-; , 
w'a onych do d. 24 Cz er w ca  r. p. ,  ż y c z ą c y  sobie maią  w mieyscu  i terminie oznaczo­
n y m  (tawić się i io  od fla Wa diu m by*dź zaopatrzeni.  —  Dan w  Kie lcach  Unia ógor 
Li f lopada  1812. J a r z fb iń s k i , K. p. S- 1. P. Rad.

Dnia 8go Grudnia r. b. o godzinie l o t ey  przed południem 300 siąg drzewa miękie- 
go publicznie sprzedane,  tudzież P r o p i n a c j a  w i e j s k a  1 miej-ska Dóbr  Ża re k  nie 
raniey browar  Zarecki  w  roczoą dzierżawę  od dnia 24 Lutego 1813 Roku zaczynaią-  
ca się przez publiczną l i c y t a c j ą  puszczone zoftaną;  t yc h  chęć l icy towania  m n ą c y  
opatrzeń1 w  Wadium 1400 ztp. "rzed  l i c y t a ry ą  m a ł y c h  bydź  z ło żonych  w  mieście 
Ż a rk ach  w Powiecie Lelowskim Departamencie K rak o ws ki m  le żąc yc h  w Pałacu K a­
w i e  się zechcą.  —  D a n  w  Krako wie  dnia 9go l i i iopada 1812

3fan Kanty A ow alski, K. T  V. P .l .J S t . K ,
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D z i a ł o  s.e K r a k o w i e  dnia 26-0 Paźdz iernika  1812 roku. W  mtsc zlecenia T f y -  

BUnału Cy,w. I. Infl. De p  .K rak o  niskiego dnia tągo mca Paźdz iernika 1812 roku do  
l i cz by  3558 wydanego.  *  . *  ‘ - l - ‘ "ł ’ **■ '

Na  żądanie Ur. M iko ła i o  Tr uc hnowskLgO Ad n. lmdratora  Massy-  rozbicrot .  -ty J W .  
nigdy Hrabi  Jozefa Ossol iń skie go , w K r c k o w i e  przy  tiliay Wiślue^ pod Uczbą 278 
zam.eszka łego tudzież Ur. Stanisława Miialskiego W s z e c h  P r c w  D o k t o r a ,  Patrona 
przy  Tr yb un a le  C y w .  I Irtt. Departamentu Krakowskiego w K r ak o w i e  p i zy  u l icy  
szer okie j  pod l i czbą  78 mi esz kai ąc eg o , lako urzędownic tey M as sy  u s t a n o w i o n e j  

Kuratora  do Spraw, -*
Ja W incent y  N o w a cz yń sk i  Rcskrypicin TW Miniilra Spi awiedl iwośc i  v- W a . i t o - 

wia a c i a  20 Stycznia  1812 roku do l iczby 847 w y d a n y m  m -a e o w a n y  V\ o i n y  pr zy  
T r y b u n a le  Cy w i l n y m " I. IoftaDcyi Departamentu  k r a k o w s k i e g o  przy uUcy G o r ęb ie y  
pod l iczbą 254 w K rak ow ie  mieszkaiący ,  w Imieniu P r a w a  i Panuiącego za po zw ał et n  
Wi erzyc ie l i  M ass y  JIV,  megdy  Hrabi Jozefa |OssoliasktegQ, lako  to :  W W.  M i c b a ł a  
To mick iego  —  lerzego Dobrza/iskiego —  Sta nis ława Zarzeckiego —  .ako  De pu ta tó w 
eeyże MaSsy —  tudzież Zgromadzenie XX.  S. B a r b a r y  w K rak ow ie  —  Karmel itów bo­
sy ch  —  Al tary l tow Loretańskich  — X X .  f  ranciszkanów podobnież w Krakowie  za ­
m i e sz k a ł y c h  —  Alia lo Krzanow —  Proboszcza  K rza nows kiego  —  W .  Jozefa Chcmen-  
towskiego —  Teressę Konarską  —  L u d w i ka  Gołyńskiego  —  Zgromadzenie  Pan en Eer- 
na rJynek  S. Jozefa w Kra: ko wic — C h a m a  M a i e r o w i t z a  —  Szpi ta l  Miai ta  K t . a n o w a  
— • Kapelana Kośc io ła  Gozl ickiego StanisiaWa Brugiewicza —  Rekiora  A k a d c u  lt 
K rak ow sk ie y  —- Jerzego Ć ic h o w ś ki t g o  —  Kapitułę  Saudomirską  —  Jozefa Dunina W ą .  
s o w i cz a  —  K r z y s z t o f a ' i  F l o r y a o a  Cieszk.u wskich  —  Jozefa Hrabi  Potockiego —  S t a ­
ni s ła wa  Hrabi  Stadnickiego —  Handel  Roesiera i- Comp W a r s z a w s k a  - Ki-zimierza 
Rogowskiego W i k ar y u s zo w  Kol leg iacy i  Saudcmirsk iey  — Sukcessorr w uiegdy Sta­
n i s ła w a  Ożarowskiego  —  Michała  Złotkowskicg_ —  Boni facego Ossol ińskiego —  l l a -  
d iela  horz eLn ski cg o  Romualda  Streekiego >—  Jana C i e c i t w i i z a  —  JMieszezano# 
Kr zanowskich  —  M ac i c . 4 Sobolewskiego —  Jana Nepomucena Zakrzewskiego-—  ku- 
guf iyna Popiela —  Freidę C y p r y k o w ą  — A  nr z SuenccF.eh  K l a m c z y a s k ą  —  X X ,  
Uoiaio.ikanovT Sandoruirskich —  Proboszcza Kl imeutowskiego —  Braf two Różańca,  
ł j f ty  neefciego W 4 w rzec a Pecherzews i i ego.—  B arb arę  C h ork ow sk ą  —  M a r y a n n j  
I . r a iewską  —  Katarzynę  Ł ę c z y c k ą  —  Stanis ława Pieniążka —  Maryani .ę  Bugaysna —  
T e o d o l a  Nidowicr.a łgr.acegtł ^Janowskiego —  Aiassę Bankową.  Karola  Szulc* —* 
Ma.ssę Bankow a FreJeryna  l .ań ryt a  —  lub do- tych Mass  z tssygnacyą m ai ą ty ch  —  
Saula  Sam uela  —  Andrzeia Ody-ńca —  S u kc e s i o .o w  AJłyń ski ih  —  Kazimierza Ł ę c ­
kiego —  Kawercgo Przemyskiego ■ Ł u k a s z a  D y  akie wicza —  T o w a r z y t t w o  Banku 

“ W iedeńskiego lub Parey ai i . ł ow lego Ranki* — i&aibarę z Żmi jewskich  Ufowiczowa —  
i  Sukcessorow Jerzego Uło wicz a  —- tudzież W  . Se we ry n a  Hrabi  Potockiego Sukces*- 
sora reszty Mass-y pozohałey  —  na  olfatek wszyf lkich innych  z zamieszkania niewia- 
d om /c h Wierzyciel i  do rze cz o ne j  niegdy JW.  azefa Hrabi Ossolińskiego M a s s y ,  l i­
kwid ow ane  lub przyznane maiących  precen«ye —  i t y m ż e  nakaza łem b y  ftosownie 
do. p o w y ż e y  rzeczonego zlecenia dn;a 2go Marca iStg. 6 .  o- godzinie 4 po południu- 
przeć wykończonym Sędz ią  \k'. Januszewiczem w domu w ła dz  ' S adowyoh w K r a k o ­
w i e  przy  ułicy Gr odz kie j  nad l iczbą 1.0& osobiście lub przez Pełnomocnika  pod oftrością 
P r a w a  t ławi li  się: —  i s w e  u c i ąż l iw oś c i , leżeli  iakie piTęc się są d ;ą  przec iwko Podzia­
łowi: tey JVl«ssy przez wyże y-  rzeczonych Ad.ninifl  ratora i K  u rafo r a urobionemu W 
Kance l iary i  Podpis,  rza Ur Strzeleckiego w t j r r l e  domu Vł ' ładz Sa lo w yc h  w K r a k o ­
w i e  z łożonemu —  który przepatrzyć  każdemu ieft w o l n o  —  do Prciokidu wnieśli  —  
In ac zey  P odzia ł  teir Mass-y na  żądanie ftrony P o w o d o w e y  za waŻDy i nieodmienny 
przez  T r y b u n a ł  uznanym —  i zbieg W i e r z y c i e l i  do tey  M as sy  z a  ukończony ogło* 
szonym będzie.  —  Oświadezyłpi j i  na offatek i z  o la  Wi erzyc ie l i  Ni ep rzy to mn yc h t e y  
Wassy  KuratJrem Ur. H y a c i ń t ń y  Bienl fewicz  Patroo  tegoż Tr yb un a łu  w  Krakowre  
p r z y ' u l i c y  Groózki^y  pod. l iczbą 97 m i es z ka ią cy  na koszt n ieprzytomnych w y z n a -  
oonymt ieff

W m ctniy fifm a czy ń sH \ W olny f z y s i f g t y  T« C, £ .  V. H . JK,


